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ROK 1866.
Czytelnicy moi m ili!
Jak K urjer w Kurjerce,
Wszystkich was obiedz w tej chwili, 
Chciałaby myśl ma i serce.

Bo nie myślcie, że w papierze 
Serca nie ma—choć nic puka.
Jest—lecz j e tylko dostrzeże,
Ten, co z światłą myślą szuka.

A więc, gdziekolwiek żyjecie,
W pałacu, w dworze, czy w chacie, 
Przypuszczam, że mię też przecie 
I  na N o w y  R o k  czytacie.

Wiem ja, wiem—i to mię gryzie—
Że najchciwiej ogłoszenia...—
Owoż ku waszej siurpryzie,
Macie dziś wigrBz i życzenia.

O! wy! wy wszyscy, znużeni 
Wizytami wczoraj szem i,.
A znudzeni lub zrażeni 
Życzeniami nieszczeremi!

Gdy chcecie by wam śród ludzi 
Było milej i weselej,
Niech się w was ku nim obudzi,
Cobyście od nich mieć chcieli.

A i nuda mniej dokuczy,
I łza rzadziej oko zaćmi,
Temu, co się sam nauczy 
Kochać, i być jak brat z braćmi.

A wam, gospodarze wioski,
Czego naprzód życzyć trzeba?—
Więcej pracy, a mniej troski
0  kęs powszedniego chleba...

Bo cóż nada „bieda! bieda!” 
Założywszy ręce krzyczeć?
Ziemia wam jałmużny nie da,
Bliźni może tylko życzyć.

BÓG sam wszystko daje z Nieba,
Lecz by na ten dar zasłużyć,
1 przy pracy jeszcze trzeba 
Myśleć nad tem, jak go użyć.

Bo przypuśćmy, że dla czarta 
Ktośby świeczkę chciał zeń stawić: 
Czyż więc praca jego warta 
By jej BÓG miał błogosławić?

Lecz kto BOGU służy szczerze,
BÓG mu nie da głodnieć długo,
I co jedną ręką bierze,
We dwójnasób odda drugą.
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A teraz wy, bracia prości!
Co gdy z nowinami świata 
Codzień do was wchodzę w 
Przyjmujecie mię jak brata:

Wy też wiecie, jako tuszę,
Że was kocham najgoręcej,
Lecz nie wiecie, jak mózg suszę,
Czego wam życzyć najwięcej.

Jest w was Miłość, jest w was Praca, 
i Nie brak i bojaźni BOŻEJ,

Jest więc co cieszy, zbogaca,
I za czasem mądrość wróży.

Oby więc ta mądrość była 
Co rychlej cnót tych nagrodą,
By sercu Wiara świeciła,
A rozum chodził przed szkodą.

— Po umieszczeniu życzeń Kurjera Warszawskiego 
dla czytelników, umieszczamy też i życzenia nade­
słane nam przez jednego z łaskawych Prenumera­
torów naszych:

K O K  1 8 6 6 .

Ej! ty roku, ty nowy, witajże nam a zdrowy,
Czerstwo się sprawuj i grzecznie,

Bądź wspaniały a szczery, nie puść do nas cholery,
Ze starym  zadław ją wiecznie!

A gdy przyjdzie twe lato, to pamiętajże na to,
Byś ognia nie sypał z Nieba,

Bo jak przez te swawole, dojmiesz ludzi i pole 
To zbraknie rady i chleba!

I deszczami zbytniemi, nie wypluskuj nam ziemi,
Co nadto, zawsze niezdrowo,

Bo jak puścisz strumienie, zgnoisz ziarno, nasienie,
To zginiem śmiercią głodową!

Dzis młodzieńcy są płoche, więc o Pannach myśl trochę,
Bo każda w świecie ich szuka,

A ci piją i jedzą, one siedzą i siedzą,
I nikt do serca nie puka.

Jesteś piękny i młody, zmieńże także i mody,
Spraw, by ogon sukien zmalał,

Byłyby wówczas nogi, bezpieczniejsze wśród drogi 
Niejeden nos by ocalał.

Chociaż świeży, wiesz przecie, że się trafią na świecie 
Ludzie z błędami licznemi,

Tu brak bliźnich miłości, tam sumienia, prawości,
To zmiłuj że się nad niemi!

Ty co wszystko masz w dłoni, za czem człowiek tu goni, 
Nie bądźże skąpy jak sknera,

Syp nam pieniądz w szkatuły, a dobre artykuły 
Dla czytelników Kurjera.

Niech sięgając pamięcią, przed lat c z te rd z ie s tu  pięcią 
Wszystkie te chwile policzą,

Jakie mieli z tej daty, z jego prenumeraty,
I niach sto lat mu dziś życzą. .



— Wczoraj wszystkie Świątynie przepełnione były 
pobożnym ludem, błagającym PANA ZASTĘPÓW
0  błogosławieństwo BOŻE w nadchodzącym N o w y m  
R oku. Każdy obliczał się z sumieniem o ile wypełnił 
włożone na siebie obowiązki, i prosił o dodanie laski
1 sił do dalszych trudów żywota.

-  Onegdaj. w Kościele Franciszkańskim, gdzie N a­
bożeństwo rok kończące z wystawną solennością od­
prawiane bywa, Nieszpory celebrował JX. Sotkiewicz, 
Kanonik M etropolitalny, naukę wypowiedział JX. Ro- 
guski.— Kościół Karmelicki na Lesznie, na zakończe­
nie roku starego, również obchodził uroczyście 40to- 
godzinnem Nabożeństwem; na Nieszporach kazał JX. 
Majewski. W Nowy Rok, Summę celebrował JX. Sła- 
wianowski, Kanonik i Professor Akademji Ducho­
wnej, Kazanie miał JX. Prosper, Kaznodzieja miej­
scowe, na Nieszporach zaś JX. Grudziński, Karmelita. 
Podobneż Nabożeństwa odbyły się w Kościołach: Śgo 
A l e x a n d r a ,  i po-Bernardyńskiin. — Wczoraj zaś wKo- 
ściele PP. Sakramentek, celebrował JX. Kan: Buliń- 
ski, w czasie którego, Artyści i Amatorowie, odśpie­
wali na chórze Mszę Pasterską Krogulskiego z tonuC, 
ave Marja Bacha i hymn M oniuszki.-W  Kościele XX. 
Pijarów, Summę celebrował JX  Jakubowski, Kazanie 
m iał Kleryk Żukowski, chór Amatorów odśpiewał Mszę 
E lsnera, graduate Nideckiego, oraz Modlitwę do MAT­
K I BOZKIEJ Roguskiego- solo bas, hymn Dobrzyń­
skiego solo tenor z chórem.— WKościele po-Karmeli- 
ckim na Krak:-Przedm:, obchodzony był z wystawną 
solennością Odpust N. I m ie n ia  JEZUS, Summę cele­
brował JX. Marciński; wygłosił Kazanie JX. Goljan.— 
Podobnież obchodzony był Odpust wKościele po-Ber- 
nardyćskim  przez Bractwo S e r c a  MARJI, Summę ce­
lebro wał JX. Czepulewicz, text ewangeliczny wymownie 
rozwinął JX. Grzesiewicz; na chórze Artyści i Amato­
rowie odśpiewali Mszę Krogulskiego Nr 8, na Bene- 
dictus Modlitwę Złotaszewskiego solo bas, na Offerto- 
rjum  hymn Stradelli solo ten o r.— W Kościele Kate­
dralnym  śgo J a n a ,  w  dwa ubiegłe Święta, Summę ce­
lebrował JX. Kan. Dietrich, zaś Artyści i chór Insty tu ­
tu  Muzycznego pod przewodnictwem P. Kątskiego.wy- 
konali w Niedzielę po raz pierwszy Mszę Gounoda, 
chorał Mendelsona, oraz O j c z e  N a s z  Moniuszki, w No­
wy Rok zaś Mszę Mozarta, graduale z oratorjum  Pau­
lus Mendelsona, Ave verum Moniuszki, a na Nieszpo­
rach zastosowane do ry tuału kompozycje Kemptera.

— Przyjechać raczvli z Petersburga do Warszawy: 
J. C. W. Xiążę P iotr bfdtnbvrgsM, J. O." W. Mikołaj 
Maxyrniljanowicz Romanowski, Xiążę Leuchtenberg- 
ski wprzejeździe przez W arszawę,udał się zagranicę.

— Itada  A d m i n i s t r a c y j n a  K r ó le s tw a , postanow ieniem  
z dnia 27 W rześn ia  (10  P aździern ika) r. b. N r 16,906, z a ­
p is  rs. 45, na fundusz w ieczysty  dla K ościo ła  Parafjalnego  
w  T roczynie, testam entem  na dniu 15 (27) Czerwca 1863 r. 
urzędów nie sporządzonym , przez Sew eryna Przygodę, u czy ­
niony, w m yśl art: 910 K. C. z zachow aniem  praw osób  
trzecich  i pod warunkam i w testam en cie  w yszczególnionem u  
zatw ierdziła . (Dz: War:}.

—  R a d a  A d m in i s t r a c y jn a  K r ó le s tw a ,  postanow ieniem  
z  dnia 29 P aździern ika ( io  L istopada) r. b. N er 17,604, 
zap is  rs. eoo dla K ościoła Parafjalnego w S tradow io, przez  
C elestynę z Skrzyńsk ich  T rzebińską, testam entem  na dhiu  
22 W rześn ia  1 8 6 2 ' r. w łasnoręczn ie sporządzonym  i prawnie 
ogłoszonym  uczyniony, w myśl art: 916 K. C. z zachow a­

niem  praw osób trzecich i pod warunkami bliżej w testa­
m encie w yszczególnionem i, zatw ierdziła . (Dz: W.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenera ł-Adjutant J.C . 
M. Pat/tul, z Nowogieorgiewska; Dymissjonowany Je ­
nerał Lejtnant Hr: Nesselrode, z Wiednia; Jenera ł- 
Major Sawicz i Jenerał- Major Melihe, z Nowogieor­
giewska; Tajny Radca Kruiensztern, z Petersburga; 
Jenerał-M ajor wojsk Cesarsko-Austrjackich Hr: Soltyh, 
z Wiednia; — wyjechał zaś: Jenerał-M ajor Dekn, do 
M. Kozienic.

— Józef Lachowicki Czechowicz, w d. 30 z. ni. zszedł 
z tego świata. Stroskani Rodzice i Siostry zmarłego, 
zapraszają Kolegów i Przyjaciół, na exportację zwłok 
w dniu dzisiejszym o godz: 3ciej po południu, z domu 
Nro 1705, przy ulicy Wilczej, na cm entarz Powązkow­
ski. (20.)

— Ś. p. Balbina z Lukowiczów Angielewsha, prze­
żywszy la t 42, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
wczoraj zeszła z tego świata. Pozostały Mąż, zapra­
sza Krewnych i Przyjaciół, na exportację zwłok, 
ju tro  o godz: 4tej po południu, z Kaplicy przy Ko­
ściele XX. Karmelitów na Lesznie, na cmentarz Po­
wązkowski. (21.)

— Wczoraj zakończyła życie jedna z zacnych Matron 
naszych ś. p. Balbina z Trzcińskich Turska, wdowa po 
ś. p. Rz. Rad. Stanu Turskim, Członku Senatu, Opie­
kunka Warsz. Tow. Dobroczynności.

— Dziś doszła tu do rodziny drogą telegraficzną 
wiadomość z R adom ia o skon ie tamże ś. p. H ip o lita  
Jurczewskiego Pułkownika Inżenierów b. Inspektora 
Zarządu Kommunikacji w Królestwie, emeryta.

— W ra. Przasnyszu zm arł w połowie, z. m. Marcin 
Surzyński, Urzędnik tamtejszy.
/ - -  Dziś w południe liczny orszak Krewnych, Przy­

jaciół i znajomych odprowadził na miejsce wiecznego 
spoczynku, zwłoki tak  nagle zmarłego w Sobotę Ma- 
thiasa Roseau bankiera tutejszego, b. Członka Rady 
Stanu Królestwa, Członka Rady GL Opiek. Zakładów 
Dobroczynnych, Vice-Prezesa Wydziału Ekonomiczno- 
Administracyjnego w Towarzystwie Dobr., Prezesa 
wydziału zupy rumforckiej; Opiekuna Ochronki XII, 
k tórą  prawie własnym utrzymywał kosztem, Vice-Pre­
zesa Komitetu Synagogi przy ulicy Daniłowiczowskiej, 
Prezydującego w Radzie Szczegółowej Domu Przy­
tu łku  dla Starców i Sierot Starozakonuych za Wol- 
skiemi Rogatkami,Prezydującego w Dozorze Bóżniczym 
przez la t kilka, Prezesa Szkoły Elementarnej wyzna­
nia Mojżeszowego, które Jego staraniem  były założo­
ne, Kawalera Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  klassy 3ej. Ci 
co byli bliższemi świadkami prac nieboszczyka nie o- 
mieszkają zapewne obszerniejszego skreślić życiorysu, 
my tylko oddajemy hołd pamięci pożytecznego Człon­
ka społeczeństwa, zacnego obywatela, którego cała 
niemal Warszawa znała. Dodać winniśmy że zm arły 
pisywał niekiedy i do pism czasowych w m aterjach 
społecznych. Pozostawił żonę i trzy córki;' żył la t 61. 
/  — Onegdaj pochowane zostały na cm entarzu Po­
wązkowskim zwłoki 84-letniego szanownego starca 
ś. p. Jana Szwede. Zmarły znanym był dobrze W ar­
szawie jako pierwszy, który w naszem mieście perfu­
my i kosmetyki wyrabiał. Fabrykę i skład tychże 
ostatecznie przez lat kilkadziesiąt miał w dziedzińcu



przechodniego dim u Nr 451 nu Krnkowskiem-Przed- 
mieściu P. Piotrowskiego, Ihslera  zwanym.

— Składam y najżyczliwsze podziękowanie Kre­
wnym, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym ś. p. Ma­
teusza Karwowskiego , zmarłego w dniu 22 z. m za 
oddanie mu ostatniej posługi; oraz PP. Artystom 
Opery, za szlachetne przyczynienie się do uświetnie­
n ia  żałobnego obchodu, odbytego w dniu 26 z m — 
Karwowska z Dziećmi. (20,332 )

_  Stroskana Rodzina po ś. p. Anastazym Kantoro-
wicz, Doktorze wolno-praktykującym w mieście To­
maszowie Rawskim, składa najczulsze podziękowanie 
Prźyjacjołom i Znajomym nieboszczyka, za czynny 
współ udział w oddaniu zmarłemu ostatniej posługi 
na dniu 28 Grudnia r. z.; mianowicie zaś Parafianom 
Ewangelikom pod przewodnictwem czcigodnogo Pa­
stora lienni; Cechowi Sukienniczemu; jakoteż lieznie 
zebranym  Obywatelom miejskim i wiejskim, którzy 
odprowadzając ciało na miejsce wiecznego spoczynkii, 
dali prawdziwy dowod szacunku i przyjaźni, jakie 
sobie nieboszczyk zą życia zjednać umiał. (20,317.)

— Szereg zabaw zimowych tegorocznych rozpoczę­
ty został wczoraj świetnym balem u JJW W . H rahiL  
go Namiestnika i J eg0 Małżonki. Damy, Dycrajtar7P 
wojskowi i cywilni, Konsulowie Zagraniczni Obywa­
tele ziemscy i miejscy, oraz młodzież zebrali sie lirV nt 
w wspaniałych salonach b. Zamku Królewskiego * 
balowa przybrana krzewami,rzęsiście oświetlona urn 
czy przedstawiała widok, gdy z rozpoczęciem Ł ó w  
całe w mej zgromadziło się towarzystwo. Różno-bar- 
wne sukme Dam, to z ciężkich powłóczystych materii 
to z lekkich powiewnych tkanin mieniły się jak w ka­
lejdoskopie cudną grą kolorów, p o d n ie s io n a ie s Ł  
blaskiem drogich kamieni i złota, pyszne koronki f a ?  
tastycznych kształtów kwiaty, o jakich ani sie śniło 
matce pi zyrodzie, mieszały się to w splotach włosów 
to na białe spadały ramiona to m t • wiosow, 
sie fałdach sukien v rV  ’ ■ tysiącznych Wiły
S w y  sil łv sie na o w f  Str2y?,e “ otl>' P^ a  i War- szawy simy się na arcy dzieła stroju damskipon
i trzeba przyznać że niemało w • ua,msKleoO,
ku, a ^ 4 t  poezji. S c e  n k  i  ro,zw^ § ł /  wdzię- 
łej orkiestry Lewandowskiego trw^i ^ doskona­
le j, poczem całe towarzystwo” udało się do°sa1i S ’ 
lnej na wykwintną wieczerzę. Świetny ten bal zaSZczv 
eony został obecnością J. c  W W Yi0l  n  )  
Oldenburgskiego. Xlecia Plotra

roku z>czy J  wszelkich 
czegoś lepszego wygląda i praS  n?A* dy ZaWSZe 
życzenia sypały się gradem wierszami i p r o z / S n ?  
piórem i drukiem. Roznosiciele pism lisfów ’Jfl ’ 
wozm, gólibrody, z drukowanemi uwijali sie now?”"’ 
szowamarai, których gdyby setna ziściła się cząstką' 
złote czasy chyba zawitałyby ua ziemi. W s/vsrv 
wprawdzie dążą do polepszenia bytu, a tem samem 
i do podniesienia ogólnej zamożności. N auki i sztuk; 
przemysł i handel potężnemi dźwigniami, sa w tci’ 
mierze. I myśmy podążali za innemi w tych usiłowa 
mach w roku ubiegłym. Szkoła Główna kilka nowych

iy s?n tJw a  wfHSSOrÓ7 'n dOCentÓ'V’ otvvorzono szkołę
żono kilka n ?  „0 kllku Pożyteczn)’ch dzieł, zało- 
ono kilka nowych pism, urządzono wykłady publi­

czne na korzyść niezamożnych Studentów. Ukończo­
no budowę drogi żelaznej fabrycznej Łódzkiej, ro z­
poczęto budowę drogi żelaznej Terespolskiej, usta­
wiono nowy most pod Włocławkiem, założono kamień 
węgielny do nowego mostu w Kaliszu. Przy zak ła­
dzie G arbarskim  Panów: Temler i Szwede, wysta­
wiono dom dla robotników, a dla dzieci tychże u rzą­
dzono tam nową Ochronę XVItą. Przybyło dwie no­
wych Gukrowni, Józefów w dobrach Płochocinie i Kon­
stancja, pod Kutnem. Na korzyść pogorzelców świe­
tną  urządzono zabawę w Saskim ogrodzie, koncert 
w Teatrze W ielkim i Resursie Kupieckiej. Podobnież 
na korzyść zakładów Towarzystwa Dobroczynności 
“ g? zabawa w Saskim ogrodzie, i widowisko
w Wielkim Teatrze, oraz dwa przedstawienia przez 
Amatorów w Teatrze Tstwa Dobroczvnności P rzed­
stawienia te w ostatnich dniach z. m. i r. dobrym 
uczynkiem zakończyły rok stary, i my też na nich 
konczemy tę pobieżną wzmiankę, z tą  wszakże na­
dzieją, iż rok przyszły więcej nam do podobnego 
sprawozdania dostarczy treści.

— Na posiedzeniu Sobotniera Towarzystwa Zachę­
ty Sztu/c pięknych, Vice-Prezes Towarzystwa Baron 
Hastawiecki, przed rozpoczęciem losowania przemó­
wił do obecnych jak  następuje:

Panowie!
Zanim przystąpimy do głównej czynności, k tóra  nas 

tu  dziś w wykonaniu przepisów Ustawy zgromadza 
zechcecie zapewne powziąć wiadomość, w jakim, no’ 
rocznym czasu przebiegu, Towarzystwo nasze znaj­
duje się stanie. Uczynię temu zadość w treściwym 
poglądzie, o ile tylko przed ostatecznem zawarciem 
rachunków, a przeto nieposiadając jeszcze zupełnej liczb 
ścisłości, rzecz na teraz staje się możliwą. Członków 
Rzeczywistych Towarzystwa liczymy dziś 824. -  Sprze­
dano do wodo w składkowych 1 ,420 ,-D ochód z biletów 
wejścia na Wystawę uczynił rublirsebr. 1,094.—Ogólny 
dochod roczny wyniesie około rs. 9 ,850.-K a p i ta ł  za­
pasowy odpowiednio do art. 33 Ustawy odkładany 
w połączeniu z summą w latach ubiegłych nagrom a­
dzoną, dochodzi do ilości rs. 6 3 5 .-K a p ita ł  na Mu­
zeum i Konkursa przypadający, wyniósł w tym roku 
z okładem rs. 3 5 0 . - Procenta od summ deponowanych 
uczynią około rs. 230.—Ze sprzedaży reprodukcji da­
wniejszych wpłynęło rs. 4 0 % . - Przybyło na Wysta­
wę dzieł sztuki 140.-rZakupiono do losowania dzieł
13’ za r f  “ 971 rs- \ 71S--~Mt^ a k y  nabyli obrazów 
io , za rs. 1,971.—Z żalem przychodzi mi donieść źe

a ■ t(:§0ty czna opóźnioną jest w wykonaniu, 
z powodu ciężkiej niemocy, k tóra  Artystę, rysunek 
zdejmujcego dotknęła. Mamy wszakże nadzieję, iż 
wkrótce odbicie uskutecznione zostanie. —W la tach  
poprzednich Kom itet zwykle dwa razy do roku przy-

wanie Ohpc ZakU?U 2 W}^ tawy ^  na loso­wanie. Obecnie postanowił, że w miarę przybywa­
jących wpływów, odbywać będzie zakupy częściej 
w odstępach kwartalnych, skoro tylko fundusze pozwo 

t  1 zyść wielostronna, bo dla dzieł 
da bodźca /  • P?  y- otworzy sig odbyt, Artyści znaj- 
staw a oiąglejszej pracy i tworów nadsyłania, Wy-
ODróźnipnia W, żadnel Porze widoczniejszego

j  lub°wników sztuki znajdzie sie 
^zaw sze powód do jej częstszego zwiedzania. Do-



świadczenie roku przyszłego udowodni zapewne zasa­
dność pożytków i skuteczności środka, tak  z góry 
przewidywanych. Panowie! Z porównania działalności 
w tym roku Towarzystwa z rokiem poprzednim, widzi­
my w kilku względach postęp pocieszający. Ilość na­
desłanych na Wystawę tworów sztuki bardzo się zwię­
kszyła. Zakup tak  co do liczby dzieł, jak  zwłaszcza co 
do summy po tem u wyłożonej, podnieść mogliśmy 
znacznie. Powiększony dochod z opłaty przy wejściu 
n a  Wystawę, dowodzi liczniejszego jej zwiedzania, 
a tem  samem wzrostu zamiłowania sztuki, powsze­
chniejszej dla jej rozwoju życzliwości i zaciekawienia, 
co za każdera przybyciem znamienitszego dzieła tern 
widoczniejszem się staje. Dodam, że się też um niej­
sza zaległość na obowiązkowem wykupywaniu ro­
cznych dowodów składkowych. Tak tedy przy koń­
czącym się roku, cieszyć się możemy z znacznie pole­
pszającego się Towarzystwa stanu, życząc mu zarazem 
n a  r o k  nadchodzący coraz wzrastającego rozwoju, któ­
rego główne poparcie od wszechstronnego współczu­
cia zależy.

Po czem Yice-Prezes zaprosił kilku rzeczywistych 
Członków do assystowania przy losowaniu i zapisy­
waniu wygranych.

— Zaonegdaj powtórzonem zostało widowisko na 
korzyść ubogich przez amatorów w Sali gmachu Do­
broczynności. Niewiele co mniej było na tem drugiem 
przedstawieniu osób, jak  na poprzedniem, bo 24'*. 
Zgromadzona tak licznie publiczność w tem m iniatu­
rowym, co do obszerności Teatrzyku, z prawdziwem 
zadowoleniem przyjmowała tak  szanownych am ato­
rów dramatycznych, jak  amatorów muzyki, którzy 
wzięli udział w tem  przedstawieniu, niemniej jak  i poe­
tkę  naszą Deotymę, która prześliczny swój utwór 
Potęga Jałm użny  i tym razem oddeklamowała. Sprze­
dażą programów zająć się raczyły Damy: Stefanja 
z H r‘ Ilińskich Laska i Alexandra z Hr: Chodkiewi- 
czów H rabina Kossakowska, i z tego tytułu kassa ubo­
gich zasiliła się znaczną kwotą. Teraz z kolei nastą ­
pić ma w połowie b. m. nowa reprezentacja j e a t r u  
amatorskiego, na której odegraną będzie komedja Hr. 
Fredry p. t. „Gwałtu co się dzieje11; przedstawienie 
to  także powtórzonem zostanie, albowiem sala le a tru  
je s t szczupłą i tylko 300 osób pomieścić może.

— Onegdaj aletoskopy okazywane w Resursie Oby­
watelskiej przez pana Bordato"? Wenecji, o tw arte zo­
stały  przez tegoż na korzyść ubogich pod opieką 
"Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności zosta­
jących. Liczna Publiczność zwiedzała te piękne wi­
doki, i jak  słyszeliśmy podobno około tysiąca złotych 
wpłynęło Zacnemu cudzoziemcowi należy się po­
dzięka. iż niezapomniał o ubogich w mieście naszem; 
prawdziwą sprawił iru noworoczną Kolendę.

— W wigilję N o w e g o  R o k u  w Towarzystwie „Har- 
m ouja“, w odnowionych salonach pałacu Diickerta, 
m iał miejsce bal dla członków i ich rodzin. Osób ze­
branych było przeszło 300. Tańce szły ochoczo przy 
dźwiękach orkiestry Platera, i zabawa trw ała do pó­
źna. O północy przy wieczerzy spełniono toasty za 
powodzenie towarzystwa, które rok dopiero licząc 
istnienia, 240 obejmuje członków, i wzajemnie sobie 
ż y c z o n o  wszelkich pomyślności przy N o w y m  R o k u .

— W przyszłą Niedzielę, w salach Redutowych

w południe, odbędzie się koncert P. Zarzyckiego, p ia ­
nisty. Dnia 13go zaś b. m., ma być podobno pierwsza 
m askarada.

— W okolitach Wiślicy odbyło się w tych czasach 
polowanie na m ałą zwierzynę i szczególnem zdarze­
niem natrafiono, w kilko-morgowym zagajniku, na 
ogromnego odyńcd, k tóry zapewne z większych lasów 
wygnany, tamże czasowo się oparł. Dwa razy wracał 
na obławników, którzy gęstą choiną postępowali, a do­
piero za trzecim razem wyszedł przed linję strzelców, 
gdzie od jednego z nich rażony został, śrótem wpra­
wdzie, ale na bardzo blizką metę. Dzik przedarł się 
znów przez obławę i wyszedł w pole, ale że ciemny 
mrok wówczas już był zapadł, przeto dalsze ś le ­
dzenie jego stało  się niepodobne. N azajutrz ludzie 
idący do Kościoła w Wiślicy, spostrzegłszy n a  polu 
błąkającego się odyńca rzucili się za nim w po­
goń i osłabionego w części u tra tą  krwi zwierza ści­
gali z bliska, tak, że go do samego miasta wparo- 
wali. Dzik rozszalały, wpada między budy targowe 
i tamże dwóch ludzi silnie kłami kaleczy . Przerażo­
na  ludność rozbiegła się ua różne strony, a n iek tó ­
rzy uciekając, w bród rzekę pod miastem płynącą 
przebyli, aż nareście jeden z miejscowych mieszkań­
ców dobił go celnym strzałem. Szczegóły te udzielił 
nam myśliwy który w żadnej innej okoliczności ży­
cia swego nieskłamał. Tym którzyby lepiej w tej 
mierze informowani byli, otwieramy pole do odpo­
wiedzi, zacytowawszy miejsce gdzie ten wypadek miał 
nastąpić.

— W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 
Nowego Roku, Osoby dobroczynne złożyły wRedakęji 
Kurjera Warszawskiego, ofiary: Jenerał-L ęjtnant Szu- 
bers/ci, Naczelnik Zarządu Komunikacji v e,
rs. 3; P. o. Prezydenta Miasta, Jenerali *,
J e n e r a ł - Major Witkowski z Małżonką^ r 
zm ańska  rs. 5; P. rs. 1; Anna Zacharkm
i d. Pułkownik Jan Krukowski z Żoną rs 
gich pod opieką Warsz: Tow: Dobroczyui 
cych.— Rzeczywisty Radca Stanu Malkoi a
Instytueji Jałmużniczej przy Kościele PP. 
do rozdania ubogim wstydzącym się żebn i-
rja  Zawiszowie, rs. 3, dla dzieci Zakła -y  , L 
PANNY.— H rabina Maciejowa Starzeńska  rs. 12, t  j. 
dla W andy Małeckiej, dla Orzechowskiej, dla Kie/jer. 
i Nicińskiej z 5giem dzieci w Starym Teatrze, po rs.3 . 
— Sekretarz Stanu przy Radzie Stann Król: Felix 
Zieliński, rs. 3, dla ubogich pod opieką W. T. Dobro: 
zo sta jący ch .- Od Q. X. rs 1 kop: 50, dla ubogich pod 
opieką W. T. Dobroczynności zostających.

— Lord Byron w poezjach swoich przyrównał czło­
wieka do wachadła zegarowego, które raz ku łzom, 
to znów ku uśmiechowi zmierza. Otóż niedawno 
sprowadzono do W arszawy zegar, na cyferblacie k tó ­
rego, znajduje się twarz ładnej wcale dziewczynki, za 
jednem poruszeniem wachadła rozkosznie uśmiechają­
cej się i znów za drugiem, skłaniającej się do despe­
rackiego płaczu. Zegar ten pochodzi z Szwarcwaldu, 
a że wyrobiony jest z drzewa ś wierkowego, z którego 
się robią skrzypce, przeto nic dziwnego, że wyobra­
żona na nim dziewczynka także skrzypki stron ^

— Podług doniesień pewnego Misjonarza, Chinczy-



cy posiadają jakąś przyprawę, zwaną Tsien-tsia, za 
pomocą której, jeden robotnik z pomocnikiem w prze­
ciągu doby wyrabia 200 litrów czyli kw art wódki. Po­
trzebny do tego aparat kosztuje tylko 200 fran., śro­
dek zaś wyżej wspomniany, staży zarazem do fermen­
tacji i klarowania płynu.

— W jednym z Kościołów w Kassel, znaleziono py- 
szuy obraz Rubensa, przedstawiający objawienie się 
N. PANNY Św. F ra n ciszk o w i z Assyżu.

_  W Pradze Czeskiej wystawione są niektóre ko- 
medje pisarzów naszych ria język Czeski tłoraaczone, 
ja k  n. p.: Damy i H uzary , p an Geldhab, obie Hr: F re ­
dry; dalej Okrężne, Pierwej Mama i Stary mąż, Ko­
rzeniowskiego. W koncertach występuje obecnie w P ra ­
dze, skrzypek Wasilewski.

— W Poznaniu ma być założone Towarzystwo Le­
karskie i ma wychodzić pismo czasowe medycynie po­
święcone. _ . r -

— Od Nowego-Koku, stowarzyszenie Kobiet w Lip­
sku, o zawiązaniu którego dawniej wspomnieliśmy, 
wydawać będzie pod redakcją Pani Ludwiki Otto, pi­
smo czasowe, p -t. .,Nowe Drogi” (Neue Bahnen).

— Projektów do ułatwienia komunikacji, między 
Francją i Anglją jest beż liku i co chwila nowe przyby­
wają, ostatni wszakże z nich ma za sobą podobieństwo 
ziszczenia. Jest zamiar wybudowania olbrzymich 
statków na wzór Great-Eestern, z wszelkiem im ożliwe- 
mi ulepszeniami, w których nadto pokłady tak mają 
być urządzone iż pociągi z wagonami z jednego brze­
gu mogą być wprowadzane na statek a następnie wy­
sadzone na drugi brzeg, jak to ma miejsce przy że­
gludze na Mississipi. Okręta mają być tak wielkich  
rozmiarów że kołysauie się ich na falach nie da się 
uczuwać zupełnie podróżnym.

— Verdi przybywa do Paryża, dla kierowania 
próbami swojej opery „Forza del destino,” ma on 
zamiar, na otwarcie nowego tea tru  Wielkiej Opery 
w Paryżu, pisać nową operę, do której za treść po­
służy mu dram at W iktora Hugo, „Marion Delorme.”

_  Panna Nancy, Artystka Dram atyczna Francuz­
ka, k tóra  gościła w Warszawie, z towarzystwem Pana 
Delvil, występuje obecnie z powodzeniem w Paryżu, 
w teatrze Odeonu.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. Nowy- lor/c I 3g 0 Grudnia. — Jenerał 

G rant powrócił do Washingtonu. Z Charleston piszą 
do dziennika „New-York H erald11, że na uczcie danej 
dla Jenerała  Sicles, Jenerał G ran t otwarcie oświad­
czył, że teraz jest przyjazna pora do wypędzenia Ce­
sarza Maxymiljana z Mexyku, i że może nie zdarzy się 
nigdy druga tak  pomyślna sposobność. (Sekt. Z tg )

ANGLJA. Londyn, 24 Grudnia. — „Times“ roztrzą­
sa sprawozdanie finansowe P. Fould, pochwala dąże­
nia do oszczędności, ale wykazując że kwestje finan­
sowe były zawsze największym wrogiem Rządów Fran- 
cuzkich, twierdzi, że uie zawsze można wykonywać 
najlepsze zamiary. Gani on tylko sposób w jaki spra­
wozdanie jest układane, gdyż dla ludzi zwykłych i u ie ; 
wtajemniczonych jest ono zupełnie niezrozumiałem i 
niepodobnem do pojęcia, a za wzór w tym względzie 
stawia budżet Angielski, który wykazuje zwykle co

człowiek ma w kieszeni, i co z tem zrobić myśli.—Lord 
Clarendon ogłasza nadesłane sobie od Konsula Angiel­
skiego w Rzymie doniesieuie, a to dla ostrzeżenia 
swych ziomków. Konsul pomieniouy zawiadamia, że 
obecnie mnóstwo bandytów przerzuciło się z territo - 
rjum  Neapolitańskiego na Papiezkie i dla tego podró­
żujący Anglicy strzedz się powinni dobrze, jeśli się 
niechcą narazić na koszta wykupu, zwłaszcza że Rząd 
Angielski nie myśli udzielać na to funduszów. — Toż 
samo dzieje się i w Grecji, tylko że tam nie potrafią 
szanować tak dobrze swych jeńców jak  Włosi. Nieda - 
wno naprzykład wypuścili P. S tru tt, syna lorda Belper, 
jednego z najbogatszych ludzi w Anglji, za 1000 f.szt. 
kiedy mogli byli dowolnie powiększyć tę  sum m ę.— 
Onegdaj śród jasnego dnia wykonano w City zamach 
morderczy na pewnego kupca Niemieckiego. Powo­
dem zamachu było spółzawodnictwo handlowe. W in­
nego ujęto. (A. P. Z.)

AZJA. -  W roku zeszłym w Listopadzie, jak  to do­
nosiły wówczas dzienniki, zamordowano w okolicach 
Yokubaraa, w Japonji, dwóch oficerów Angielskich. 
Jeden z morderców dawniej został odkryty i ukarany 
śmiercią, obecnie schwytano jego wspólnika, który 
przyznał się do winy i na śmierć także skazany zo­
stał. Z wytoczonego procesu okazuje się, że zbro­
dniarz ten należy do sekty zwanej Montechu, której 
nie wmlno się żenić i uczestniczyć w wojnie. Sekta 
ta  dawniej grała ważną rolę, ale jeden z Cesarzów 
skruszył jej wpływ. Zdaje się, że wiele zamachów, 
jakie od la t kilku dokonano w Japonji przeciw cudzo­
ziemcom, wychodziło od tej sekty. (Ind. Bel.)

FRANCJA. Paryż, 25go Grudnia. — Zapewniają 
że Pan Hidalgo, w y jeb a ł z Paryża w towarzystwie u- 
rzędnika z Ministerstwa Spraw Zagranicznych, który 
powiózł Cesarzowi Maxymiljanowi projekt ewakuacji 
Mexyku. W tutejszych sferach urzędowych głośno 
mówią, że Cesarz Napoleon radby jak  najprędzej od­
wołać ztam tąd swe wojska. — Król Portugalski dziś o 
9ej wieczór opuszcza Paryż. — Potwierdza się wieść, 
że posiedzenia Ciała Prawodawczego Francuzkiego o- 
tw arte zostaną 22go Stycznia.—Stan zdrowia dwóch 
Mężów Stanu, PP. Thuillier i Thouvenel budzi ciągle 
obawy. — Utrzymują, że w Londynie wypowiedzenie 
przez Francję trak ta tu  extradyeji nieprzyjemne zro ­
biło wrażenie. —W tych dniach przejeżdżała przez P a­
ryż, udając się do Hannoweru, Baronowa Meyer, za­
ślubiona, m organatycznie Leopoldowi I. — Akadeinja 
Sztuk pięknych wyznaczyła na konkurs 1866 r. zada­
nie „Pomnik pamiątkowy podróży Cesarza do Algie­
ru 11.— Wczoraj otwarto tu  uroczyście nowy pałac t r y ­
bunału handlowego. Na uroczystości tej znajdował 
się Cesarz z Cesarzową, — W armji m ają być znowu 
zaprowadzeni kapelani połowi, których zniesiono 
w 1792. r. — Jenera ł Pezet przybył do St. Nazaire — 
Na Gwadelupie szerzy się ciągle cholera.—Krąży po­
głoska, że Xiążę Napoleon nie był w Tuilerjach na o- 
biedzie danym dla Króla Portugalskiego, a to z powo­
du iż przyjechał we fraku czarnym, nie wiedząc iż na 
obiad ów wszyscy zjawili się w m undurach galowych. 
W pierwszym dniu Świąt B o ż eg o  N arod zen ia  żałoba 
była zdjętą u dworu, a nawet tańczono w Tuilerjach.

(Ind. Bel )



— R o z m a ito śc i . — W szystkie liny okrętowe floty 
Królewskiej w Auglji, od największej do najmniej­
szej, kręcone są w ten sposób, że przez całą d łu ­
gość idzie czerwony sznurek, którego nie można wy­
ciągnąć, nie rozkręciwszy całej liny, a po którym  
najmniejszy nawet kawałek, należący do korony, ła ­
two jest poznać. — Jak rozległe prowadzi interesa, 
handel xięgarski w Lipsku, daje najlepszy dowód tak 
zwane: „Biuro obstalunków stowarzyszenia xięgar- 
skiego.” W biurze tym pracuje 6ciu expedytorow, k tó­
rzy dziennie około 50,000 obstalunków załatwiają, a 
zatem około 15 miljonów rocznie. W ciągu rok,u w y­
dano dzieł w Lipsku, 1006 w języku niemieckim, 109 
po łacinie, 62 po grecku, 36 po angielsku, 26 po pol­
sku, 22 po francnzku, 13 po rossyjsku, 9 po h isz­
pańsku,4 po węgiersku, 3 po włosku, 2 po bolender- 
sku, 2 po portugalsku. i po jednem w czeskim, duń­
skim, nowo-greckim, a ra b sk im , łotyskim, rumańskim, 
m adziarskim i etjopskim języku. Lipsk zużywa ro­
cznie papieru za l ' / 2 do 2ch miljouów talarów. — 
Guciowi kazano zmówić pacierz. Gucio tak się rozo­
chocił, że po zm ówieniu modlitwy, dodał: „A teraz 
powiem bajeczkę o Tadeuszku, co nawsadzał w flaszkę 
m uszek.’’ (Autentyczne).______________

Do Bonifacego D... pow inszow an ie  N o w e g o  R o k u .
S z a r a d a .

Już Rok Tysiąc osiemset sześćdziesiąty  szósty '
A tyś za wsie Bonusiu rumiany i tłusty...
I choć ci lśni jak  szklanka pod słońce łysina,
To twoje czerstwe lica i ta  bycza mina 
Świadczy, że choć czasami Bonuś i pohula,
Nie ma w ciele choroby, ni na sercu m ó li! ..
Liczże jeszcze mój druchu ączciwie dla świata 
C zw a r te  p ierw sze  spokojne i pomyślne lata,
Tnij t rzec iego  p ierw szego  o wieczornej dobie,
A i t rzec iego  z c zw a r te m  niepożałuj sobie;
Lecz strzeż się, abyś żyjąc przez lata tak  długie, 
Niewyglądał na świecie jakoś pierw sze  drugie...
Bo jak krzykną, żeś wszystek!  to się Magnifika 
Z c zw a r te ,  drugie  i trzecie..., a gdy się rozbryka,
To choć się jak  tarkaw ki niby to kochacie,
Jednak pisz na B erdyczów  wten czas miły Bracie!! 
Niechaj cię to w tym roku i w każdym ominie,
Tegoć życzy Wawrek K... Dziedzic na Gapinie.

p. S. Dziękuję ci za cygara La Veneciana. któreś mi 
przysłał niby na Kolendę: piszesz, że jeżeli mi przy­
padną do smaku, m oję je znaleźć w składzie Lewen- 
fala, obok Drukarni Kurjera Warszawskiego. W is to ­
cie są wyborne, odleżałe i palą się gładko. V\arto 
abyś polecił palaczom ten Skład, zawsze tam dobry 
towar. Co do m nie wypalę je niedługo i żałować będę, 
że to nie co tydzień Kolenda przypada.

Atnicus Wanrzijnieo A...

JANA JAWORSKIEGO

KALENDARZ POLSKI ILLUSTROWANY
wyszedł z druku na rok zwyczajny 

1866
pod kierunkiem Redakcji Gazety Rolniczej.

Wydawnictwo to liczy rok drugi istnienia i w roku 1865 
przyjęte sympatycznie od publiczności, na rok 1866, starało 
się jeszcze bardziej rozwinąć i stać poważniejszem; dla te ­
go też uprosiło do współpracownictwa znakomitości nasze, 
tak  literackie jako też artystyczne. Nacisk położony został 
na dział informacyjny, który uległ znacznemu rozszerzeniu 
pod względem wewnętrznej i zewnętrznej strony.

Cały układ wydawnictwa tego* rozp«da się m i następujące 
działy:

Część kościelna i astronomiczaaj z których pierwsza o- 
pracowana przez xiędza R ektora Acbwna Jaku bowskiego, a 
druga przez Dyrektora Obserwatorium Astr onomiczuego 
Warszawskiego Baranowskiego, przy współdziała .niu ALxan- 
dra Makowieckiego, zawiera w sobie wszyst ko, co tylko 
w codziennych stosunkach życia, domowego i | jozadomowe- 
go ma znaczenie, drzeworyty do, tej, części s ą rysowane 
przez artystów Kostrzewskiego ii Tegarzego, wylconane w po­
łowie w drzeworytni I ipskiej Webera, a w dru giej w drze- 
worytni „Przyjaciela Dzieci,.“ przez zdolnego s prowadzone­
go do kraju drzeworytnika W altera.

Część literacka w oddziale Eym zawiera życic rysy K orze­
niowskiego, Michał i Balińskigo, Józefa Pepło* skiego, K a­
zimierza Janczewskiego, Kardynała Wiseman a, Richarda 
Cobdena, Wiktora Hugo i Lorda Pałraerstona. Oddział II-gi 
zawiera opisy jeograficzne, podróże,, zwyczaje i podania lu ­
dowe, w szczególności zaś: O-podauiach słowiańskich, Wspo­
mnienia z podróży do Włoch, Najnowsi podróżnicy po Afry­
ce, Czumaki, Ruszczuk i W arna, KościółŚw. Anny w K ra­
kowie, Podania o Borucie. —Oddział n ic i  obejmuje poezje. 
Oddział IVty rzeczy historyczne, jak: O Samuelu Zborow­
skim, Juljuszu Cezarze*Królowej Katarzynie Jagiellonce i 
Jadźwingach. —Oddział V. Powieści i opowiadania: Makryna, 
Pamiętniki Zbrożka, Elżusia, Leśniczy. Oddział T Ity  obej­
muje: Rzeczy społeczne, gospodarskie i bieżące; jak  o do­
brach ziemskich na Ukrainie, O. kolejach żelaznych w Pol­
sce, O białych wapieniach w Polsce, Zegar porównawczy, O 
sztuce malarskiej w Polsce, O muzyce u nas w ciągu trzech 
la t ostatnich, Przeglądy przemysłowo-handlowe i rolnicze 
oraz Kronika roczna z 1865 r.

Część informacyjna wreszcie opracowana je s tjak  najroz- 
leglej przez Alexandra Makowieckiego, na podstawie wiaro- 
godnych źródeł traktowana, obejmuje wszystko co równie 
mieszkańców miast jak i wsiobchodzi.

W  części literackiej przyjęli udział następujący pisarae 
polscy: Anczyc Władysław, Bałucki Michał, Bartoszewicz 
Jułjan, Bełza Władysław, Cieatewski Karol, Fisz Zenon 
(Padalica), Gawarecki Zygmunt, Gerson Wojciech, Gluziń- 
ski Józef, Grajnert Józef, Hollak Antoni, Jaroszewski Zy­
gmunt, Kunicki Leon, Kraszewski Józef Ignacy, Lewesiani 
Henryk, Lubowski Edward, Leja Emilja, Makowiecki A le­
xander, Mieczyński Adam, Miłkowski Zygmunt, (Jeż T o­
masz Teodor), Nowiński Bolesław, Porębska Zof|a (Liljana) 
Prusinowski Jan , Rogalski Leon, Skimborowicz Hipolit, Si­
korski Józef, Syrokomla Władysław, Szujski Józef, Turski 
Jan  Kanty, Wiślicki Adam i Zsjszner Ludwik.

W części artystycznej jako malarze przyjęli udział: Ger­
son, Gierymski, Kossak, Kostrzewski, Kozarski, Pillaty, Pol­
kowski i Tegazzo.

W części drzeworytniczej obok zagranicznych: Czajkowski, 
Gorazdowski, Krzyżanowski, Kuezyńśki, Popowski, Przykor- 
ski, Regulski, Rożen, Stiti, Sjsióski, Szymborski, Sznage, 
W alter i Zabłocki.

Drzeworytów w całym K alendarzu zawiera się  84,, obok 
tego litografje, jak  mappa K rólestw a Polskiego i Plan mia­
sta Warszawy.

Cena K a le n d a rz a  1 rubel sr.
Skład główny u wydawcy Jana  Jaworskiego w kantorze 

drukarni, Krakowskie-Frzedmieście Nr 415.—Sprzedaje się 
we wszystkich xięgarniach i składach materjałów piśmien­
nych ______________ _____ ________________

Św ieżo sprowadzone z Zagranicy:
A .rtyl'łcyalne Z ąb k i sz tu c z n e ;  przytem  S peey. 
f ik i  r o ś l in n e ,n y le r z a ją c e  sz y b k o  l i t o  d łu ­
b ie  la to  w s z e lk ie  c ie r p ie n ia  z ę b ó w ,  naw et
najbardziej popsutych, bez ich wyrywania. N ajn ow szy  
sp o só b  u le c z e n ia  s ła b o ś c i  u s z u  i  g łu c h o ty  
B on g  od bólu w różnych częściach ciała; oraz A m ou r, 
pomocne szczególniej do upiększenia każdej płci i w każ­
dym wieku; P a lc z y k i d o  c z y sz c z e n ia  zębów , są 
do nabycia za cenę bardzo względną, u J  N eu m an , 
Dentysty Paryżkiego, na Krakewskiem-Przedmieściu Nr 23



v ■ L w g odzinach  od 12ej z r a n a , i  o d  3ej
(nowy), Wiz PoC2*U /arnz o skutkach nie- 
do  5ei z po lu d m a , ,  nrzekona na prakly*
zawoiln feta, .elloinonan«J w Europie.
ce, od * ŁOsto la* *** (Sr 20g)_

 ^ n i e s i e n i a .

w  q./lrr ,lp M ezW ej P r >‘w a ln e j’ p rzy  u licy O grodow ej N r  
„ „ od f ro n tu , ro zp o czy n a  się  z a p is  u czn iów  n af * 3 , . n a  p a r te rz e  2’stycZQ iai a  k *M £ a u k  z d n ie m

d ru g ie  po ro  . P rz y jm u ję  ta k ż e  uczn iów  n a  s tó ł  i
8  S tyczn i ą  1866  r  e e n  » U P e c U |  P rz e łożony .
s ta n c ję . (N r 2 2 )

 O soba w olna  od z a tru d n ie ń , p o s ia d a ją c a  k a u -
cjj  o ko ło  300 t s . , życzy  sob ie  o b jąć  obow iązk i

R z ą d c y  d o m u ,
z a  s to so w n em  w ynagrodzen iem . —  W iad o m o ść  w D ru k a rn i  
K u b e r a  W arszaw sk ieg o . (5.) (

R u c h  o m o ś c i ,
d o  E Padku po J a k ó b ie • H e n ry k u  I le jn tz e  n a le ż ą c e , m iędzy  
te m i ro z m a ite  rzeźby , o b razy  o le jn e  i fo rm y , sp rzed a w an e  
h e d a  Drzez pub liczną  licy tac ję , co d z ien n ie  o godz: 3ej z p o ­
łu d n ia , począw szy o d d . 22 G ru d n ia  1865 (3 S ty czn ia  1866  r .) , 
W dom u p o d  N rem  1285 p rzy  u licy  N o w y - b w i a t . - M i c ł » « t  
P r ^ y 8 i e e U i ,  R o M t .  (D. W .)

Szuba granatowa,
n n d s z r ta  fu trem  czarn em  z N iedźw iadków , w dobrym  s ta n ie  
ie s t do sp rzed an ia . W iad o m o ść  u K u śn ie rz a  C eg la rsk iego  
w dnm u daw niej P e ty sk u s a  N r  4 7 3 b p rz y  p la c u  T e a tra ln e m .
w (20,329.)

w t ^ r n n an m ahoniow y o 6  sk rz y d ła c h , j e s t  do sp rz e d a ­
n ia  z pow odu b ra k u  m iejsca  p rzy  u licy  C h ło d n e j pod  N r 
9 0 4 . W iadom ość ta m ż e  n a  le m  p ię trze . (N r 19.)

Do wydzierżawienia
o d  2 4 go czerw ca  1866  ro k u , n a  l a t  10. D W A  F O L W A R K I, 
o  m il 2 o d  m. Z am ościa  p o ło żo n e , m a jące  rozleg ło śc i m órg  
9 0 0 , a  w te m  m ó rg  40 łą k  n ad rzeczn y ch , z  k o m p le tn em i . i  
b a rd z o  do b rem i zab u d o w an iam i,' g o rze ln ią  z a p a ra te m , z n a ­
czną  p ro p in a c ją  i m łynem  w o d n y . D zie rżaw a  t a  m oże być 
ta k ż e  n a ty c h m ia s t o b ję ta . B liższe  w iadom ości zg łasza jący m  
się osobiście lu b  lis to w n ie  (franco), u d z ie li W  y G łow acki, 
R e je n t w L u b lin ie . _ rN r  19,582.)

Kolonja do sprzedania,
g ru n tu  ornego ży tn iego  w łó k  t r z y  w raz  z łą k a m i. D om  
m ieszk a ln y  n ° w.y ^ y s ° d n y , s to d o ła  w dobrym  s ta n ie , o b o ra , 
w raz  z s ta jn ią  i chlew  Z  zasiew em  zim ow ym , z a  cenę  p rz y ­
s tę p n ą , o m il dwie od  W arsz aw y  z a  ro g a tk a m i P ow ązkow -

skiemi w rru g ^ ‘0 sprzedani. * * „ |nej

D O B R A  Z I E M S K I E
z łożone z dw óch folw arków  Przytęp i H.ownacicii», 
o ra z  dw óch  wsi ko lon ialnych , i t y j  Ł c o U a d j a
p o ło żo n e  w G u b e rn jl  L ub 'els J °w m cie Ł u k o w sk im , o d ­
leg łe  od m ia s ta  W arszaw y  ml > szosy W a rsz a w sk o -  
L u b e lsk ie j, i od  s ta c ji pocztow nj G onczyca wio rU  4> od m .  

s ły  w io rst 14 , od m ia s ta  Ł askarzew a^ w io rst 5, od

J e s t  p o sses ja  do sp rz e d a n ia  w b a rd z o  do b ry m  
felt' 1 f*% p u n k c ie  i z pew nem  d ochodem , z a  b a rd z o  u m ia r - 
U f kowa Dą  cen ę , w aru n k i są  dogodne. M ający  ch ęć  

n ab y c ia  raczy  się  zg łosić  o w iadom ość p o d  N r 451 
K rak o w sk ie  P rzed m ieśc ie , w  R e s ta u ra c ji  E d w a rd a  n a  le m  
p ię trz e , daw niej dom  R o e s le ra . (20,331.)

S zp ry co w an ie  to , p rzy g o to w u je  s ię  z liśc i D rz e w a  r o s n ą ­
cego w P e r u  zw anego I H a t i k o .  S tan o w i ono  n ie z a w o ­
dny ś ro d e k  p rzeciw  r * e i ą c * l * o * i »  i  b l r n o r a g i o m
najuporczyw szym  i  zan ied b an y m . U życie  je g o ,  n ie  po zo ­
s ta w ia  po sobie  z w ę ż e n ia  k a n a łu  an i n a b rz m ie n ia  k isz e k . 
P ig u łk i zaś , n a p e łn io n e  są  ęssen c ją  z  M « t i k o , p o łączo n ą  
z  b a lsam em  S i o p a j w y ,  a  to  w ce lu  zdw o jen ia  w łasn o śc i 
leczących  teg o  o s ta tn ieg o  i o d jęc ia  m u w oni n iep rzy jem n e j, 
j a k  ró w n ież  z a p o b ie ż e n ia  o d b i c i o m  i m d ł o ś c i o m ,  
ja k ic h  d o św iad cza ją  osoby  zaży w a jące  zw yczajne  P ig u łk i 
z b a lsam u  I t o p a j w y .  U la  teg o to , L e k a rz e  w e w szy stk ich  
częśc iach  św ia ta  p rz e k ła d a ją  j e  d z iś  n a d  w sze lk ie  in n e  
ś ro d k i. O biedw ie p re p a ra c je  u ż y te  ra z e m , d z ia ła ją  b a rd z o  
e n e rg iczn ie , k a ż d a  z  n ich  osobno u ż y ta , d z ia ła  w o l n i c f  
a le  n iem n ie j sk u teczn ie .

D o s ta ć  m o żn a  w głów nych  A p te k a c h  C e sa rs tw a  i  K ró ­
les tw a . (N r 19648.)

Do Głównego SkładuRU i
>
>o
>
>0
1

p rz y  u licy  S e n a to rsk ie j, w dom u W go P io tro w sk ieg o , 
p o d  N er 496; n a d sz e d ł znow u św ieży  t r a n s p o r t  I 4 A -  
W I O K I J  A s tra c h a ń sk ie g o  z u p e łn ie  m ało-so lonego , 
i p rasow anego  tak ie g o ż , o raz  G R O S K B l  zielonego, 
H  A  U  l> 14. U  ryb iego , B U L JO N U  W ołyńsk iego , 
S IO M G I m a ło so lo n e j ,  J i i S I O t l Ó W  R yg sk ich , S E R -  
D E L I  w s ło ik a c h  (K ilk i zw ane).

(18 ,125 .1  IM - Z A K A J t f .

<
<

O soba z n a ją c a  g ru n to w n ie  ję z y k  fran c u zk i, życzy  sob ie  m ieć 
P a n ie n k i n a  s ta n c ji  u częszcza jące  n a  p en s ją , z k tó re m ib y  o- 
b o k  d o zo ru  n a jtro sk liw sz e g o , p ro w ad z iła  w chw ilach  w olnych 
od  n a u k  k o n w ersac ję  w ty m że  ję z y k u , a  to  za  c en ę  u m ia r ­
kow aną. W iad o m o ść  pow ziąść m o żn a  w A p te c e  W g o  H ild e - 
b r a n d ta  p rz y  R y n k n  w K a liszu . (20 ,224)

Osoba z wyższą edukacją,
i w ychow aniem  po sk o ń c zen iu  n a u k  w  A n g lji 

i b lizk o  o śm n a s to - le tn ic h  w o jażach  po  A m ery ce  P ó łn o ­
cnej, A u s tra l j i  i in n y ch  p o sia d ło śc iach  A ng ie lsk ich , p o w ró ­
c iła  p rz e d  k ilk u  m iesiącam i do k ra ju , i po z ło żo n y m  ex a- 
m in ie  o trz y m a ła  św iadectw o i pozw olen ie  W y so k ie j Kom 
m isji R ządow ej O św iecen ia  P u b licznego  do  u d z ie le n ia  lekcj 
J ę z y k a  i l i te ra tu ry  A n g ie lsk ie j; p o d a ję  n in ie jszem  do w ia 
dom ości p u b liczn e j, ż e  In s ty tu ta , lu b  osoby  p ry w a tn e  chcą  
ce k o rz y s ta ć  z na jnow szej i  n a jp ra k ty c z n ie jsz e j m e to d y  n au  
czen ia  się  J ę z y k a  A ngie lsk iego , m ogą pow ziąść  b liż sz ą  wia. 
dom ość w X ię g a ru ia c h  P P . G. S en n ew ald a  u lic a  M iodow a, 
H . N a ta n so n a  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie .

S ą  do  sp rz e d a n ia , b ez  p o śre d n ic tw a  osób  n a ty c h m ia s t i z a  
m ie rn ą  cenę

K *  naci’c a ^ W  te '^ K e s t r z e u i  je s t:  lą su  m orgów  now opol- Dwie Kolonje,K  580 ,% ^  C -s ta w  f e S z lĄ ^  rogatek’. m ające  g ru u ta  d o b re  n a  cegły, 1 sza
c ja  cegielnia." O w aru n k ach  k u p n a  dowi lę m o żn a  m orgów  27, d ru g a  m orgów  25. W iad o m o ść  p rzy  u licy  Nowy
n a  g runcie . izu,ub&.) hw iatj N r 3 2  nQwy u p a a i  M o ery  ( 19, 8 1 5 .)

m ia s tas łv  w io rs t 1 4 , ou m iasra  . , > on
G a r w o l in a  Wiorst 14 , od  m ia s ta  Ż elechow a w io rst 1 4 , w szy­
s tk ie  te  trz y  m ia s ta  są  dość hand low e n a  z h o z e  i iu n e  p ro .

dUD to h r a  te  m ają  rozleg ło śc i ogólnej m órg  n o w opo lak ich  
04? ,  „ re tó w  91. z t e J roz leg ło śc i po o d se p ero w an iu  0«1 dwo- 
-4 8 1 , p rę tó w  t gność w łośc ian , m org  now opo lsk ich  1078
ru  o deszło  n a  ' ło su n k iz  w łośc ianam i ukończo n e  z o s ta ły
p rę tó w  1 3 1 . za tem  • m órg  n0W0p0lsk ich  1 4 0 2  p rę !

P o z o s ta ła  p rzo strz  y j„ca dw a fo lw ark i, Przyłek i
tow  260  je s t  d w orską  ■____  . , j su  m o rorów now nnni



Ostatnie Wiadomości.
D ziennik i F loren ck ie z  30go  G rudnia, podają, n a ­

stęp n ą  listę  m inisterjalną: L am annora  P rezes i M ini­
ster  spraw  zagranicznych, Scialoja skarbu, Chiaves 
spraw  w ew nętrznych, Jacin i robót publicznych. Inne  
nazw iska jeszcze n ie są w iadom e. — T elegram y z B e r ­
lina  i D rezna donoszą, że traktat handlow y m iędzy  
Z ollyereinera a.W łocham i m ia ł być podpisany 31 G ru ­
dnia . Ze strony Z ollvereinu przystępują do traktatu  
P ru sy , Bawarja, Saxonja i B aden.

C esarz Austrjacki, na osobnem  posłuchaniu, dnia 29  
z. m., .przyj mo w ał adres d ziękczynny Sejm u C zeskiego; 
doręczony przez M arszałka Sejm ow ego Hr: R othkircha.

Król P ortugalsk i przybył do Madrytu 28go  G rudnia  
w południe, a o 4ej p op o łu d n iu  udał się  w dalszą dro­
g ę .— P an R ios-R osas zosta ł wybrany P rezesem  Izby  
deputow anych 105  głosam i, na 114 głosujących.

W iedeńska gazeta  urzędowa z 31goG ru d n ia  za m ie ­
śc iła  projekt budżetu na r. 1866  O gólna sum m a w yda­
tków  obrachow aną je s t  na 5 3 1 '/i m il złr: czyli o 3 
m iljouy mniej jak w r. 1855. D ochody na 491  m iljo- 
nów; deficyt w yniesie około  40 ,1 3 9 ,1 4 6  złr. gdy w r o ­
ku  poprzednim  czyn ił około  7 6 ’/ 2 miljonów. — N a  rok 
1867  deficyt ma w ynosić nie więcej nad 28 %  m iljona. 
__________________________   (Schl. Ztg.)

P r z y j e c h a l i  d o  W a n z a w y ;
C hudzyński F e lix  Ob:  z Jaro c in  n r  6 0 1 ; K ruszewski Ant: 

Ob: z R adzym ina n r 638; M ałkowski L ud: Ob:  z Giżyc n r 
490/1; Piotrow ski E m iljan  D oktor z Mławy n r 1 5 6 5 ; Sa­
dow ski W ład: Ob:  z S tanina n r  585; W odzyński Ja n  Ob:  
z Zaborów ka n r  584

U  y j e r h a l i : Dąbrowski Bron: Ob: do Kuflewa; Janczew ski 
Ferd : N aczelnik dóbr do Łomży; Hr: K rasiński Lud: do K ra ­
snego; M arkowski W ład: Ob: do Rudna; Hr: Scypio M aur: do 
Ł azisk; W erner Szymon Ob: do Kociszewa; X iążę W oroniecki 
L ucjan  Ob: do Bielic; Hr: Zam ojska E lfryda do Zakroczym ia.

z Z s s r a n l e y :  B erger Jan  Georg B u ­
downiczy z G dańska n r 584; Połom ski Jó ze f R adca Prawny 
zP o zn au ia  n r 584; Hr: P la te r Stan: z Poznania n r  1347; Rod- 
kiewicz W ład: Ob: z Bydgoszczy n r5 8 4 ; S c h o e n  K arol Rudolf 
U rzędnik  P rusk i z G dańska n r 584; W esołowski M ichał Ob: 
z P oznania  n r 584.

W y j e e l i a l i  Z a g r a n i c ę :  Baum an Otto In ży n ie r do 
M agdeburga; D ąbrowski H ieronim  U rzędnik do B erlina; E n- 
g ie lhard t P la ton  Assesor Koleg: do W iednia; K u rz t J a n  W ład: 
Ob: do Berliua.

H a r e t y ,  O n m i b i i s y  i  P o c z t y  W o z o w e
C o d z i e n n i e :

O m n i b u s y :  do R adom ia ogodz: loej rano; do L u b li­
n a  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6 '/ ,  po połud:; do 
B rześcia L it: o 7ej po po łudniu .— K n r e t y :  do L ublina o 
le j  po pułud:; do Suw ałk o 2ej po połud:; do R adom ia o 6 ‘/ 3 
po południu. — W Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty, 
W ózkow a do P iaseczna o g odz: lże j w południe; w Pon ie­
dz ia łk i i C zwartki K aretk i ogodz: 6ej wieczorem.

Podaje się do wiadomości PP. Myśliwych, 
iż od początku r. 1866, p o l o w a n i e  w le- 
sie Pokrzyw nie i D obrach B rzesce nad  Pilicą,

  w Gub: i Powiecie Radom skim  leżących, jak
rów nież w D obrach B ranków  w Gub: i Powiecie W arszaw ­
skim  położonych, nadal przez W łaściciela  D óbr. bezw arun­
kowo dozwolonem nie będzie. ("2 0 , 1 1 7 .)

Rządca Dóbr z kaucją Rs. 15,000,
poszukuje odpowiedniego miejsca. — Bliższa wiadomość 
w D ru k arn i K n rje ra  W arszawskiego. (2 0 ,14 3 .)

Sprzedaż 2-Ietnich Tryków
, (popraw nych Merynosów), ze znanej Owczarni 

w S a a t e l ,  odbędzie się drogą licytacji dnia 
18go Stycznia 1866 r., (zobacz dzieło p. t. Stam m zuchtbuch 
deu tscher Zuchtheerden, z r. 1864 i 1865, W rocław  u E . 
irew en d t). Saatel leży  przy szossie od S tra lsundu do Ro- 
stocku; najb liższa  droga doń je s t  od stacji pocztowej Ł » e -  
b n i t z .  Za poprzedniem  zamówieniem będą poczynione 
przygotow ania, celem przew iezienia in te ressan ta  z L oebnitz  
n a  miejsce. S tacja pocztowa Karth. Rodowody podług ży- 
czem a będą nadseL ne. Saatel w Październiku l s 65  r.

H o l t z  S a a t e l  ( 16 193).
  -------------------------------------------- --------------------- _ s  ___

O S f l l l f t l  n s t e m i z k l e  i H o l s z t j ń -  
s ł t l e  z F lensburga, codzień świeże, nadchodzą 
do Handlu W in i Delikatesów A .  K l c p h o u .  
o k l e j t o . — Tenże H andel otrzym ał świeże B U -  

"  ■ M o r s U l e  T u r b o t s  i S o U e s ,  oraz S I E Ł A W T  
1 S I E J E  Augustowskie wędzone. (17,448).

O S T H \ ’C I  O s t e n t l z k l e  św ieży n aą .
chodzą^codziennie do Handlu pod l i r m ą J Ó * e -  

** M o h r ,  w Gmachu T ea tru , ulica W ierzbo­
wa. (16,414).

T e a t r  W i e l k i .  Dziś, N a p ó j m iło sn y .—  Tańce -  Ju- 
tro, Don Pasyuale. (Przez Artystów W łoskich. Abonament 
zawieszony).

T e a t r  R o z m a i t o ś c i . -  Ju tro , S z tu k a  i Handel.
1 W  Sali Resursy Obywa­
telskiej od godz: 1 le j rano do 9ej wieczór. I s e r ja : W idoki W e- 
necji. Lena wejścia Kop: 50. Dzieci p łacą  połowę. ( 19 ,4 1 9 )

r R<4 l t Wr ? / * yuPrÓby *?’ P,ac0I1° dnia 30 z. m., za wiadro od
X  ■»

E e s s y  T a r ł o w e  W a r a z n w M k i * .  — Dnia 30 z a  
p łacono : Za korzec pszenicy od rs. 4 kop. 20  do rs. 7 kop. 3 5 ! 
ży tą od rs. 4 k. 80 do rs. 4 kop. 95; owsa od rs. 1 kop. 70 do rs
2 k. gryki 0.1 rs. 4 k. 20 do rs. 4 kop. 35; kartofli od rs. 1
“ • 35 do rs. 1 k. 50.

© l® t« S y  W a r a z a w s B ł l ^ j ,  — Dnia 2 S tycznia
r. d. : za  obligi skarbowe 100 rs. opróca kup jnu , rs. 82

91% , dają rs - — hop. — ; za L isty  zastawne Sgo okre  u 
oprócz kup: za 15 rs. żądają rs. 12 k. 58 '/3, dają rs. — 
hop. —; za  L isty  likwidacyjne, żądają rs. —, dają rs.

7 za aową Kos3yjską pożyczkę prem iową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 111 k. 50, dają rs. 111 
k. 33; M etalliki Lutow e i^ądają rs. — kop. — , dają rs. 
100 k o p ie je k —; M etaliki Sierpsiowe — żądają  rs. 100  k o ­
piejek —, dają rs. 99 kop. 75; za Bilety B anku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają  rs. 91 k. —, dają rs. — kop. —; 
Zu Akcjti drogi żelaznej W arszaw sko Bydg: po rubli sr: 
loo , żądają rs. 68 k. 25, dają rs. _  ^  _ .  za ' Drogi 

*• v. za sztukę żądają rs. — k. —, dają rs. 80 k. —; 
ta  akfcje Głów: Tow: Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają rs. 125 

: dają rs. — k. —; za akcje kolei żelaznej W arszaw-
sko-Terespolskiej żądają  rs. loo kop. 5 0 , dają rs. 100  k. 25; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, dają rs. 104 k. —; 
za certyfikaty B anku na oblig: cząst: lit: A. po Złp. 300 d a ­
ją rs 52  k. — ; lit: B. po Złp. 2 0 0  bez kuponu, dają rs. 27  k. 
— (z kuponam i dają rubli srebnych 34  kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopieiek 15; 
za Pożyczkę Ros: 5tą z r. 1854  oprócz kuponu, żądają  rs.
8 ( kop. 93l/ 6 , dają r s . — k. —; za oblig: Głów: Tow: Ros: 
drog żelaz: po fran: 2,000, żądają  rs. —, dają rs- 92  k. 50. 
Za Akcje Fabryczno-Ł odzkie żądają  rs 100  k. 5 0 , dają rs. 
lo o  kop. — p ó ł im perjały rossyjskie płacono rs. 6 kop, 26. 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 64. — W artość k u ­
ponu bieżącego od obligów akarbo: rs  1 k. 1 % ; od listów 
zastawnych k. 1 */3 ; od L istów  likwidacyjnych kop. 355/ . ; 0,1 
5tej Pożyczki Rossyjskiej z roku 1854 rs. — kop: I0 6 l,/u -

W D rukarn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Za pozwoleniem  C enzury Rządowej.


